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Czy Xiemcy przystąpią do ligi narodów. 


Oficjalne Niemcy wobec ligi. 


Opinja ministra Stressemanna. 


HESSEN - NASSAU, 19 paź- 
dziernika, (Pat). Podczas kongresu | 
niemieckiej partji ludowej 
ster spraw zagranicznych Strese- 
mann wygłosił mowę, zawierającą 
przegląd obecnej sytuacji politycz- 
nej Niemiec, 

Mówiąc o polityce zagranicznej 
Stresemann aświadczył, że podsta- 
wą jej musi być układ w Londynie. 

Jednakże dopiero po przepro- 
wadzeniu ewakuacji zagłębia 
Ruhry i Nadrenji północnej, Niem- 
cy znajdą się w położeniu, pozwa- 
lającem im na wypełnienie przy- 
jętych na siebie zobowiązań. Mó- 
wiąc o stosunkach Niemiec do ligi 
narodów, Stresemann powiedział, | 
że ceni wysoko zaproszenie Mac! 


Odpowiedź Belgji na notę 
niemiecką. 


BRUKSELA, 19 paoia] 
(Pat.) — Odpowiedź Belgji na me- 
morandum rządu Rzeszy w spra- 
wie przystąpienia Niemiec do ligi 
narodów, zaznacza, że 


x 
Niemcy powinny w tej sprawie 


zwrócić się bezpośrednio do ligi 
narodów, 

i podobnie, jak i inne narody ści- 

śle zastosować się do odpowied- 

nich reguł, obowiązujących dla. 


Napaści na członków przedstąwicielstw nolskich wRosji.| Kronika polityki polskiej.| 


WARSZAWA, 19 października. 
(Pat) — Wieczorem i w nocy 
17 i 18 b. m. zdarzyły się dwa wy- 
padki napaści na członków i urzęd 


mini-|tę, jaką mowa ta znalazła u wię- 


Donalda, zawarte w 
genewskiej, 


jego mowie 
jak również aprobu- 


kszości członków figi narodów. 
Rząd niemiecki musi jednak za- 
stanowić się, w jakich rozmiarach 
może on przyjąć na siebie zobo- 
wiązanie połączone z wstąpieniem 
do ligi narodów, Przedewszyst- 
kiem wyłania się kwestja, czy 
Niemcy mogą podjąć się współ- 
działania z radą ligi w zakresie 
sankcji, dopóty, dopóki Niemcy 
pozostają jedynem państwem roz- 
brojonem. Jeżeli liga narodów u. 
czyniła wyjątek dla Szwajcarji w 
zakresie udizału w sankcjach, to 

taki sam wyjątek powinza zrobić 

dla Niemiec. 


wszystkich. Co się tyczy udziału 
Niemiec w radzie ligi narodów, ja- 
ko stałego członka, to Belgia nie- 
ma przeciwko temu żadnych :b- 
jekcji. 

BRUKSELA, 19 października. 
(Pat.) — Belgijska agencja telegra- 
hczna donosi, że odpowiedź belgij- 
ska na memorandum rządu Rzeszy 


będzie wysłana dopiero po nie- 
dzieli. 
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ISTAN PRZESTLENIA GABINETO: 
WEGO W NIEMCZECH. | 


BERLIN, 19 października, (Pat.) 
W sprawie przesilenia gabinetu — 
pisma niedzielne przynoszą wiado- 
mość, że odmowa frakcji demokra- 
tycznej wzięcia udziału w rządzie 
prawicowym nie może być jescze 
uważana za definitywną. Jakkol- 
wiek przywódcy frakcji oświad- 
czyli wczoraj kanclerzowi, że ich 
partja nie weźmie udziału w koali- 
cji prawicowej, jednakże wciąż je- 
szcze istnieje możliwość, że demo- 
krata Gessler, minister reichs- 
wehry zatrzyma swój portfel z tytu 
łu osobistych kwalifikacji, nie an- 
gażując odpowiedzialności swego 
stronnictwa. 

W poniedziałek odbędzie się 
posiedzenie frakcji demokratycz- 
nej, poświęcone tej sprawie. 


KOMITET WVKONAWCZY 
ZWIĄZKU STRONNICTW 
RADYKALNYCH, 


BOULOGNE, 19 października. 
(Pat) — W skład wybranego Fo- 
mitetu wykonawczego międzyna- 
rodowego związk' stronnistw ra- 
dykalnych i demokratycznych 
wchodzą: przewodniczący komite- 
tu Fernand Butsson (Francja), se- 


kretarz generalny Berendsen (Da- w 


nja) i 6-ciu wiceprezydentów, a 
mianowicie: Emil Porel (Francja), 
Heile (Niemcy|, dr. Motz (Pn'stka), 
Katelaar (Holand'a), dr. Uhlen 
(Czechosłowacja| i Naje (Węgry). 
W kongresie, jak wiadomo, wzięli 
udział przedstawiciele 16-tu naro- 
dowości. 


Ee 


czelnik wydziału polsko - bałtyc- 


zagranicznych Stein i imieniem 
rządu związkowego wyraził ubole-| 


— W dniu wczorajszym p. mini- 


dnia | kiego w komisariacie ludowym spr. ster Sikorski konferował w godzi- 


nach rannych z szefem sztabu ge 
neralnego, który onegdaj wrócił z 


ników przedstawicielstw polskich| wanie z powodu wypadku, które urlopu, a następnie z min. wojny 


w Rosji, Ofiarą jednej z nich na 
dworcu moskiewskim w Leningra- 
dzie byli: |1-szy sekretarz posel- 
stwa p. Adam Tarnowski i czło- 
nek komisji RU d-r Marj 1 
Morelowski. Ofiarą drugiej napaści 
w Moskwie byli urzędnicy p. Al- 
bin Hurko-Romejko i Jan Piotro- 
wicz, Nikt z napadniętych na szczę 
ście poważnie nie ucierpiał, 
Panowie Tarnowski i Morelow- 
ski przyjechali do Moskwy w po- 
łudnie dnia 18 b. m, Natychmiast 
potem zgłosił się do poselstwa na- 


miało miejsce. O godz. 6 po poł.. 
charge d'affaire p. Wyszyński zło- | 
żył osobiście członkowi kolegium 
komisarjatu ludowego spraw za- 
granicznych Koppowi notę, z kate- 
gorycznym protestem i zawiado- 
mił, że odpowiedni raport został; 
przesłany rządowi polskiemu Przy | 
jąwszy notę p. Kopp w imieniu; 
rządu związkowego wyraził ubo-j 
lewanie i zapewnił, że zajścia są | 
przedmiotem gruntownego docho- 
dzenia. 


nna" one 


Ważne uchwały rady snożywcze!. 


WARSZAWA, 19 października 'nieczności bezwzględnego zapo- 


(Pat). W dniu 17 b. m. odbyło się 
w sali konferencyjnej min. spraw 
wewnętrznych pierwsze posiedze- 
nie rady spożywczej. Posiedzenie 
zagaił p. minister spraw wewnętrz 
nych w charakterze przewodni- 
czącego rady, Z uchwalonych re- 
zolucji należy podkreślić: 

rezolucję o konieczności istnienia 


bieżenia wywozowi zboża w bież, 
roku gospodarczym, jakoteż rezo-' 
lucję o rozwinięciu akcji budow- 
n:czej, w dziedzinie racionalnego 
papiernictwa. Sprawę ogranicze- 
nia przemiału, sprawę zasad two- 
rzenia rezerw zbożowych, oraz 


(wnioski w sprawie ceł na przed- 


mioty powszechneśo użytku prze 


gen. Nolletem,  poczem wziął u- 
dział w śniadaniu wydanym na je- 
go cześć przez marszałka Focha. 
Po południu minister Sikorski o- 
becny był na pogrzebie Anatola 
France'a w charakterze przedsta- 
wiciela rzadu polskiego. 

— Poseł Rzeczynospolitej pol- 
skiej w Paryżu p. Zygmunt Chła- 
powski wraz z małżonką wyjechał 
stąd wczoraj wieczorem, udając 
się do kraju, gdzie zabawi około 2 
tygodni. 

— W sobotę wieczorem przyby- 
li tu z Warszawy delegaci komite- 
tu sienkiewiczowskieśo oraz Syn 
zmarłego Henryk Sienkiewicz, któ 
rzy, jak wiadomo. będą towarzy- 
szyli zwłokoam w drodze do kraju. 


— Przy udziale tłumnym publicz! 


ności odbyło się dzisiaj o rodz 10 
przed południem w kościele Ma- 
riackim w Katowicach solenne na 
bożeństwo z okazj! 100-lefn'ei rocz 


rodowych 
W nsbożeństwie wziął udział p. 
mim, Kiedroń z małżonką, wo'ewo- 


Ogólna pacyfikacja umysłów 
w Niemczech, 


PARYŻ, 19 października, (Pat,)| 
„Petit Parisien” zamieszcza inter- 
wiew, jaki udzielił kanclerz Marks 
belgijskiemu korespondentowi te-| 
go dziennika. Kanclerz Marks prze. 
dewszystkiem zaznaczył, że w sze| 
rokiej opinii niemieckiej bez- 
względnie można zaobserwować w 
ostatnich czasach bardzo znaczne 
odprężenie. Zdaniem kanclerza 
niewątpliwa większość społeczeń- 
stwa niemieckiego nie żywi już o- 
becnie uczuć nienawiści w stosun- 
ku do Francji i ogólna pacyfikacja 
umysłów robi postępy z dnia na 
! dzień, 

Objawy powyższe są rezulta- 
tem w f-szym rzędzie usuniecia 
kardynalnej zpryczyny nienawiści 
do Francji, t. į. ewakuacja zagłębia 
Ruhry. Do osiągnięcia takich do-| 
brych rezultatów przyczyniła się 
dalej konferencja londyńska, a o- 
statnio ewakuacja Dortmundu, o- 
raz pomyślne przeprowadzenie 


i 


| się tyczy 


wielkiej pożyczki dla Niemiec. 
Rząd Rzeszy opierając się na o- 
pinji większości narodu, będzie u= 
siłował 
lojalnie wykonać ciężar zobowią* 
zań układu londyńskiego, 
a wykonanie to, zdaniem kancle= 
rza, nie napotka na niemożliwe do 
przezwyciężenia trudności, o ile 
tylko duch pojednawczy konieren- 
cji londyńskiej będzie trwał nadal. 
Kanclerz Rzeszy ma nadzieję, że 
również rokowania handlowe fran 
cusko - niemieckie uwieńczone zo 
staną pomyślnymi rezultatami, 
Wreszcie kanclerz dodał, że co 
przystąpienia Niemiec 
do ligi narodów, to pragnąłby, aby 
liga narodów zechciała zrozumieć 
wyjątkowo trudne położenie Nie- 
miec, a zwłaszcza 
trudność dla Niemiec brania udzia 
łu w ewentualnych sankcjach za- 
rządzonych z ramienia ligi naro 
dów. : 


Międzysojusznicze komisje. 


PARYŻ, 18 października. (Pat). 

sprawie  zapowiedzianej 
dzień 27 b, m. międzysojuszniczej 
konferencji finansowej należy za- 
znaczyć, że konferencja ta będzie 
miała za zadanie omówienie spra- 
wy podziału pomiędzy sojuszni- 
ków dochofów. wzyskanych przez 
władze okuracyjne na obszarze 
zagłębia Ruhry, oraz że będzte 


na «wstępny i 


ona miała charakter jedynie przea 
udział w niej wezmą 
jedynie rzeczoznawcy, nie wyłą* 
czając zresztą Í rzeczoznawców 8: 
merylrańskich, 

Konferencja ministrów finansów 
państw sprzymierzonych odbędzie 
się dopiero po pewnym czasie dla 
powzięcia definitywnych decyzji. 


Kraków Ku czci Sienkiewicza. 


KRAKÓW 19 października. —- 
(Pat) — Pisma donoszą: W sobo- 
tę odbyło się w magistracie posie- 
dzenie komitetu obywatelskiego 
dla opracowania programu uczcze 
nia pamięci Sienkiew'cza, Refero- 
wał wiceprezydent Wielgus, 

Wszyscy zebrani wyraz'li ubole- 
wanie z powodu stanowiska komi- 
tetu głównego, który nie zgodził 
się na zatrzymanie zwłok w Kra- 
kowie, Postanowiono urządzić ofi- 
cjalne nabożeństwo na Wawelu d. 
22 b. m., drugie zaś dla młodzieży 
szkolnej w kościele Marjackim o 
godz. 9.30. W teatrze miejskim 
ma się odbyć uroczyste przedsta- 
urządza akademję, ku czci Sienkie 


wicza, w piątek, dnia 24 b. m. o £. 
5 po południu na którą złożą się: 
przemówienie rektora prof. Kaller 
bacha i jednego przedstawiciela 
młodzieży, Rektor i dziekanie wy 
jeżdżaą w niątek do Warszawy na 
pogrzeb. Pozatem oddzielną aka- 
demie urządza szkoła handlowa. 
Uchwalono nadto, by w chwili 
wzjazdu pociągu wiozącego zwło- 
ki na ziemię polską o godz, 9.05 ra- 
no 25 b, m. zaćrzmiały armaty, 0- 
dezwały się dzwony i wszyscy na 
ulicach miasta na minutę odkryli 
głowy. Zajmowano się równ'eż pre 
gramem uroczystości w Dziedzi- 
cach, gdzie pociąg wiozący zwło- 
ki, ma się zatrzymać całą godzinę, 


ananas Ó czy A 


Projekt ustawy o weltslach 
i czekach. 


Przjęty onegdaj przez radę mini- 
strów projekt rozporządzenia pre- 
zydenta Rzeczypospolitej polskiej 
o wekslach i czekach, opracowany 
został przez komisje kodyfikacyj- 
ną, która w projektach swoich o- 
-arła się o proekty konwencji 
haskiej & roku 1911. Konwencja 


da Riski, d-ca dyw. sen. Horosz-= ta podpisana została prawie przez 


rezerw zbożowych, rezolucję 6 ko-| kazano do opracowania komisjom. kiewicz, przedstawiciele władz 


|wszystkie pańctwa kontynentalne 


i nie została urzeczyw/stniona 
wskutek wybuchu wojny. Dopierq 
w roku ubiegłym komitet ekono- 
miczny ligi sarodów pod'ął pracę 
nad unifikacią prawa weksloweśo 
i czekowego, Przyecie za podsta» 
wę po'skich ustaw tekstu konwen= 
cii haskiej ułatwi Polsce przyłącze 
mie się do przyszłej konwencji mię 
dzynarodowej. 


Na posiedzeniu komisji rolnej z| elementarnych 


dnia 15-go b. m. dysputowano nad 
sprawą reformy rolnej. Nieraz o- 
powiadano nam ze sfer miarodaj- 
nych o pilności tej sprawy. I oto 
pokazało się, że w komisji są dwa 
projekty jeden rządowy, ułożony 
przez b, ministra p. Ludkiewicza, 
drugi Pos. Poniatowskiego. Pier- 
wszy został przez rząd na posie- 
dzeniu wczorajszem wycofany. 
Drugiemu p. minister się sprzeci- 
wil 

Przypomnijmy sobie, że komisja 
zolna zebrała się na specjalne żą- 
danie konwentu senjorów, ze 
względu na pilność sprawy nad 
którą miała debatować. A tymcza- 
sem sprawa nietylko nie była pil- 
na — lecz wogóle nie istniała. Dla 
czego konwenł senjorów nie był o 
tem przez rząd poinformowany? 
Czy p. marszałek w licznych 
swych konferencjach z przedsta- 
wicielami rządu nic nie dowiedział 
się o jego stanowisku w tej spra- 
wie? Po co na początku prac sej- 
mu owo demoralizujące marnowa- 
nie czasu? 

Ale na tem się skandal nie wy- 
czerpuje. -Oto postawiony został 
wniosek o odroczeniu sprawy na 
trzy tygodnie. Lewica chciała roz- 
począć dyskusję nad zmoryfikowa 
niem ustawy, I oto zachodzi rzecz 
niesłychana. Lewica przy popar- 
ciu mniejszości, wobec wstrzyma- 
nia się od głosowania Piasta zo- 
staje w mniejszości i wnioski jej 
upadają. 

Nie raz już mieliśmy z podobny- 
mi faktami do czynienia. Najpo- 
ważniejsze sprawy nie są w sta- 
nie zgromadzić kompletu posłów 
lewicowych. Stała ich absencja do 
prowadza do tego, że prawica sta- 
nowiąca dziś mniejszość sejmu na 
wet z Piastem zwycięża nieomal 
we wszystkich głosowaniach na- 
wet bez Piasta. 

Sytuacja ta jest nie do zniesie- 
mia. Kluby parlamentarne naszej 
lewicy muszą nareszcie zażądać 
od swoich członków wypełniania 


20. X. — GŁUS POLSKI — 1924. 


SKANDAL. 


swych obowiąz- 
ków, a co więcej muszą nareszcie 
dać rękojmię opinji publicznej, że 
tego rodzaju skandale powtarzać 
się już nie będą. 

Na pomoc klubom pod tym 
względem powinna pójść cała pra- 
sa lewicowa, Powinno się z całą 
bezwzględnością publicznie pięt- 
nować tych posłów, „którzy przez 
a* wecność powodują upadek 
wniosków mających wszelkie szan 
se przejścia. 

Bezwarunkowo ani przedstawi- 
cielstwo sejmowe, ani opinja pu- 
Łliczna nie może ścierpieć tego, 
by niesumienność pewnej ilości je- 
dnostek w tym stopniu ciężyła na 
szali ustawodawstwa Rzeczypo- 
spolitej. Przykro nam, że na sa- 
mym wstępie do obrad sejmowych 
musimy wypowiedzieć te gorzkie 
uwagi pod adresem tych, za sprzy- 
mierzeńców których się uważamy 
— milczeć jednak w tej palącej 
sprawie nikomu nie wolno. 


Odbiła się ona na całej 
sejmu ustawodawczego, odbijała 
się w najłatalniejszy sposób na 
pracach komisyjnych i plenarnych 
sejmu obecnego — nie wolno nam 
dopuścić, aby stan ten trwał da- 
(lej. Nie wolno nam dopuścić do te- 
60, 
pod znakiem niespodzianek fre- 
kwentacyjnych. Nie wolno nam do 
puścić do tego, by ta resztka sza- 
cumku dla sejmu jaka jeszcze bądź 
co bądź istnieje przepadła, znikła, 
albowiem „zagrażało by to już ist- 
nieniu samego parlamentaryzmu. 


pracy 


Mamy niepłonna nadzieję, że 
słowa nasze nie przebrzmią bez 
echa, że do walki o uzdrowienie 
haniebnych stosunków staną zarzą 
dy klubów — gdyby jednak ich wy 
silki: okazały się daremne — uciek 
niemy się do ostatecznego środka, 
jak już powiedziano: z całą bez 
względnością będziemy piętnować 
absentujących się posłów, będzie- 
my zaznajamiać z ich nierobstwem 
wyborców. 

A. Uziembło, 


( polska politykę emigracyjrą. 


Przesilenie gospodarcze, kryzys 
w przemyśle i zastój pozbawia 
pracy coraz większe masy tych, 
którzy żyją z cidziennego wysiłku 
swych rąk i swych mózgów. Bez- 
robocie w przemyśle, któremu w 
małym tylko stopniu rząd prze- 
ciwdziała, potęguje nędzę mas, 
które zmuszone są na obczyźnie 
szukać chleba. W całokształcie 


stsunków ekonomicznych, w u= 
kładzie góspodarczym musimy u- 
patrywać przyczyn emigracji z 


kraju, która wciąż, choć może nie- 
postrzeżenie, wzrasta, 


Nie nie upoważnia do nadziei, 
że odpływ ludności z Polski; po- 
szukiwanie nowego warsztatu pra 
cy na obczyźnie jest zjawiskiem 
chwilowem. 

Emigracja zwiększa się wciąż i 
istnieć będzie jeszcze dość długo. 

Z drugiej strony wziąć trzeba 
pod uwage, że kraje, gdzie ruch 
emigracyjny może się skierować 
są na wyczerpaniu, a w każdym ra 
zie tereny te zmniejszają się 
wciąż, zmniejszają się zatem war- 
sztaly pracy dla robotnika pol- 
skiego. 

„O w dogodniejsze tereny 
się 


toczy 
między krajami emigracyjny- 


mi coraz uporczywsza walka. 
W tych warunkach państwa 


immigracyjne prowadzą politykę 
nentiałną w stosunku do przyby- 
szów, redukują wydatki na przy- 
$oiowaaie terenów dla osadnic- 
twa i t. d 

Przygotowanie tych terenów 
traje emigracyjne. 


W tej polityce emigracyjnej Pol- 
ska nie bierze jednak udzrału, co 


bezwzględnie jest 
jemnym. 

Należy nie zapominać o 
że kraje immigracyjne “dążą do 


by wszystko w Polsce żyło, 


Jak magistrat dba 
0 oświafę. 


Smutny stan nauczania 
w szkołach wieczornych. 
(b) W dniu wczorajszym pod 


przewodnictwem prezesa p. Bal-| 


skiego odbył się wiec nauczycieli 
szkół wieczorowych. 

Na wstępie p. Matula wygłosił 
referat na temat obecnej sytuacji 
nauczycielstwa szkół wieczoro- 
wych i wskazał, iż magistrat, choć 
nic nie zdziałał dla szkół wieczo- 
rowych, obecnie ograniczył jesz- 
cze godziny zajęć, wobec czego 
wykłada się jedynie naukę języka 
polskiego, rachunkowości i relisję. 
Również ze wzgledów oszczędno- 
Ściowych w każdej klasie znajdu- 
je się aż 45 uczniów. zamiast 25, 
co uniemożliwia naukę. 

Te i inne inowacje magistratu 
zaprzepaszczają naukę wieczoro- 
wą, a jest to skutkiem załatwiania 
tych spraw bez udziału nauczy- 
cieli. 

W dyskusji, jaka się wyłoniła, 
narzekano na mađistrat i jego 
praktyki, a szczególnie tyczące się 
płacy. 

Przykre wrażenie wywołało 
przemówienie radnego Puto. który 
w obronie magistratu napadał na 
nauczycieli. 

W końcu przyjęto rezolucję wy- 
stępującą przeciwko ograniczeniu 
ilości sodzin pracy tygodniowo do 
6 godzin, zamiast 9, przeciwko 
zwiększeniu liczby słuchaczy, oraz 
przeciwko pomiianiu delecatów 


nauczycielstwa przy załatwianiu 
spraw szkolnych. 
Wreszcie wobec  znacznedo 


zmniejszenia wynagrodzenia za 
pracę przez ustanowienie zasady 
przepracowanych godzin szkol- 
nych, zebrani domagają się stoso- 
wania wskaźnika drożyzny i wy- 
równania płac z płacami nauczy- 
cielstwa szkół powszechnych. 

W razie nieuwzślędnienia tych 
żądań, zebrani postanowili nie co- 
fnąć się przed strajkiem i termin 
odpowiedzi wyznaczono na dzień 
15 listopada. 


wint Ret P 
Święto przysnoszbien a 
wni KOWEGO, 
fp) W dniu wczorajszym obcho- 
dziły organizacje 
wojskowo - wychowawczym pier- 
wsze wielkie święto przysposobie- 

nia woslkowego. 

W uroczystości wzięło udział 
przeszło tysiąc członków stowa- 
rzyszeń oraz przedstawiciele 


Nr. 788 


Kfo dziś dostaje zapomoue 


Magistrat m. Łodzi podaje do 
publicznej wiadomości, że w ponie 
działek, dnia 20 b. m. przystępu- 
je do wypłaty bezrobotnym, posia- 
dającym karty rejestracyjne za 
liczbą od 1 do 500, 2 pierwszych 
rat normalnego zasiłku za okres 11 
dni, tj. i od dnia 9 do 19 paździer- 
nika 1924 r, włącznie. 

Wypłata odbywać się będzie w 
godzinach od 9 i pół rano do poż. 
4 pa południu w następujących biu 
rach: 
i.sze biuro wypła: ul. Ogrodowa 

28, nowo - wybudowana szkoła 

tow. ake. I. K, Poznański, 
2-6ie biuro wypłat: ul. Ogrodowa 

28, nowo- wybudowana szkoła 

tow. akc, I. K. Poznański, 
3-cie biuro wypłat: Helenów. 
4-te biuro wypłat: ul. Rokicińska 

58. I p, dom „Widz. Man." 
5-te biuro wypłat: Wodny Rynek, 

róg ul. Rokicińskiej, 
6-te biuro wypłat: Pańska 106, fa- 

bryka K. Eiserta, 
7-me biuro wypłat: Piramowicza 

5, prawa oficyna, II p. 
8.me biuro wynrłat: Kilińskiego 

222, fabryka Ossera. 
9-te biuro wypłat: Wólczańska nr, 

253 parter. 
!10-te biuro wypłat: 
253, parter. 


Wólczańska 


wi sprawnej wypłaty zasiłków, 
|wzywa się osoby zainteresowane, 
aby zgłaszały się po ich odbiór z 
takiem wyliczeniem, żeby bezro- 
botni, posiadający pierwsze ko- 
Icime numery, przybywali o godzi- 
nie 9 i pół ramo, środkowe numery 
— koło 12 w południe, końcowe 
zaś numery — koło 2 po południu. 


| 


W celu umożliwienia magistrato-| 


m m —TP 


W obliczu strejku w przemyśle 


Podkreśla się, że wypłaty odby- 
wają się podług kolejnych nume- 
rów kart rejestracyjnych, posiada- 
nych przez bezrobotnych, którym 
w danym dniu wyznaczono wypła- 
tę zasiłku, nie zaś podług kolejno- 
ści przybycia; przybywanie przeto 
zawcześnie niepotrzebnie powodu 
je tworzenie się ogonków, przyby= 
wanie zaś po terminie uniemożli- 
wia sprawność wypłaty. 

Każdy bezrobotny otrzyma za~- 
pomogę w tem biurze, którego licz 
ba znajduje się na jego karcie re- 
jestracyjnej, po okazaniu dowodu, 
stwierdzającego tożsamość osoby 
(dowód osobisty, paszport, legity- 
macja związkowa i t. p.), książecz 
si obrachunkowej oraz karty reje- 
stracyjnej. 

Niezależnie od normalnych wy- 
jpłat odbywać się będą w dalszym 
ciągu wypłaty 7, 8, 9, 10i 11 rat 
doraźnego zasiłku, za czas od 1-go 
września do 8 października 1924 r. 
|w następujących biurach: 
1-sze biuro wypłat: dla bezrobot- 

nych, posiadających karty reie- 

stracyjne za nr. od 2151 do 2400. 
3-cie biuro wypłat: dla bezrobot- 

nych, posiadających karty reje- 

stracyjne za nr. od 2151 do 2400, 
4-te biuro wypłat: dla bezrohot- 

nych, posiadających karty reje- 

stracyjne za nr. od 2151 do 2400. 
6-te biuro wypłat: dla bezrobot- 

nych, posiadających karty reje- 

stracyjne za nr. od 2151 do 2400. 
7-te biuro wypłat: dla bezrobot- 

nych, posiadających karty reje- 

stracyjne za nr, od 2151 do 2400. 
9-te biuro wypłat: dla bezrobot- 

nych, posiadających karty reje- 

stracyjne za nr. od 3201 do 3450. 


| 


=a 


dzianym. 


(b) Onegdaj w lokalu o, k. z. z. 
odbyło się ogólne zebranie tryko- 
ciarzy i pończoszników w sprawie 
(polepszenia bytu robotników tej 
gałęzi prasy. 

Jako referenci wystąpili pp. Da- 
nielewicz i Praski, którzy w dluż- 

fraca przemówieniach wskazali na 
ciężki stan robotników w tej gałę- 
ganizowani, aczkolwiek jest ich 
| przeszło 6 tysięcy. 

Brak organizacji doprowadził do 


tego, iż robotnicy starając się jak- | 


najwięcej zarobić, mie zważali na 
| podstawy swych płac, nie prze- 


słu zorganizować a dopiero potem 
rozpocząć akcję. 

Dalej wskazywali, że robotnicy 
w przemyśle włókienniczym wy- 
stąpili z żądaniem wyrównania 
płac o 15 procent z powodu wzro- 
stu cen artykułów pierwszej po- 
trzeby. 

Wobec powyższego trykociarze 


o charakterze zi przemysłu, gdyż są oni źle zor-|i pończosznicy również winni do- 


magać się tymczasem tego wyrów- 
nania, a w odpowiedniej chwili wy 
stąpić w sprawie regulacji płac. 
Po dłuższej dyskusji przyjęto jed 
nogłośnie następującą rezolucję: 
„Zebrani robotnicy z fabryk poń 


władz wojskowych, * politycznych, strzegali nawet 8 godzinnego dnia czoszniczych i dzianych po wysłu- 


samorządowych i szereś delegacji 
organizach społecznych, 

Po nabożeństwie odbyła się de- 
filada oddziałów przysposobienia 


czynnikiem u-, wojskowego przed d-cą IV korpu- 


su gen. Jungem i zebranemi repre- 


tem, zentantami władz i stowarzyszeń. 


Na czele, dziarsko krorzących, 


szybkiego . zasymilowania elemen- maszerował kpt, Marszałek, 


tu napływowego. 

Emigranci polscy pozostawieni 
są zupełnie swym własnym siłom 
i zniechęcają się szybko, zatraca- 
jąc łączność z krajem macierzy- 
stym. 

Zanik tych węzłów zmniejsza 
wydatnie napływ środków mate- 
rjalnych do kraju, co ujemnie wniv 
wa na stan naszego bilansu płat- 
niczego, W tych warunkach siłą 
rzeczy nasuwa się konieczność 
radykalnych zmian w dizedzinie 
naszej polityki emigracyjnej i to 
w jaknajszybszym czasie. Bierność 
i chwiejność musi być zastąpiona 
płanowemi postunięciami, mające- 
mi na celu realizację wskazanych 
przez nas problemów. 

Należy nawiązać ścisłą wspól- 
pracę z krajami emigracyjnymi, « 
w tym celu dążyć do zawarcia 
konwencji emigracyjnych. 

Nie mniej konieczne staje się u- 
regulowanie z poszczególnymi kra 
jami immigracyjnymi warunków 
pracy dla emićrantów polskich i 
uzyskanie uig, udogodnień oraz 
zapewnić możność narodowego 
rozwoju. Wreszcie nie można po- 
minąć milczeniem potrzeby stwo: 
rzenia polskiego towarzystwa ko- 
lonizacyjnego. 

Zdajemy sobie jednak sprawę, 
że utworzenie tej ważnej placówki 
przez rząd w warunkach obec- 


ążyć do popierania prywatnej i- 
mejatywy w za ie utworzenia 
polskiego towarzystwa koloniza 


cyjnego. 


(,Bych jest niemożliwe. Należy więc 
przechodzi więc z konieczności na | dąż 


i 


| 
| 


Pierwszy baon, składa ący się z 
hufców szkolnych, prowadził por. 
Woskow'cz. drugi z harcerzy i buf- 
ców szkolnych por, Libert, trzeci z 
sokołami i zjednoczenia młodzie- 
rzy polskiej oraz strzelca prowa- 
dził kpt. obw. zw. strz. por. rez. 
Piatkowski 

Zewnętrznym stanem wyszkole- 
nia wyróżniała się komovania zw. 
strzeleckiego. 

Po defiladzie nastąpił przemarsz 
pddziałów słównymi ulicami mia- 
sta, co zakończyło przebieś uro- 
czystości. 

ERRA OPERNA PN OTA 

O ile jednak zmianom musi ulec 
rządowy program polityki emigra- 
cyinej, o tyle nie można pominać 
milczeniem i konieczności pew- 
nych zmian w działalności towa- 
rzystwa emigracyjnego. 

Musi ono otoczyć baczną opie- 
ką emigrantów w czasie ich wy- 
jazdu i podróży. 

Nie wolno też zapominać o kul- 
turalnych, duchowych i narodo- 
wych potrzebach wychodźtwa pol- 
skiego. 

Skoordynowana planowa praca 
rzadu i organizacji sp 
pchnąć mogą politykę emióracyjną 
na właściwe tory. Dotąd bowiem 
polityka ta była chaotyczna. bez- 
planowa i nie szł 


olecznych 


szła po linji potrzeb 
emioracji polskiej, 
Zmiany te leżą w interesie sze- 


rokich mas. które na obczyźnie | 

zmuszone są szukać chleba, jak 

również i w interesie "ajistwa. 
Observer. 


| 


pracy i pracowali po 12 godzin, 
|prócz tego w fabrykach zastępują 
wykwalifikowanych robotników 
młodocianymi, których przemy- 
słowcy łatwiej wykorzystują jako 
jeszcze mniej zorganizowanych. 
W końcu referenci wskazywali, 
że w celu ujednostajnienia płac, na 
leży w pierwszym rzędzie wszyst- 


,chaniu referatu o obecnej sytuacji 
"i wzroście drożyzny postanawiają 
wysłać do tede tod ców żądanie 
podwyższenia obecnych płac o 15 
proc.. Zebrani oświadczają, że o 
|ile żądaniz te nie będą uwzględnio 
ne, gotowi są wszcząć energiczną 
walkę o uzyskanie tego wyrówna- 
nia. 


kich robotników tej gałęzi przemy! 


——— 


(b) W dniu wczorajszym odbvło 
się w lokalu o. k. z. z. zebranie kla 
sowego związku dozorców domo- 
wych w sprawie akcji podwyżko- 
wej. 

Jako referent wystąpił sekre- 
tarz z o. z. z. p. Łatkowski, któ- 
ry wskazał, że w ostatnich tygod- 
niach drożyzma stale się wzmaca i 
ceny niektórych artykułów wzro- 
sły o 100 proc. 

Dotychczas 
krzywdzeni 


dozorcy domowi, 
uchwałami nadzwy- 
czajnych komisji  rozjemczych, 
przez wzgląd na sanację skarbu, 
żądań nie wystawiali, jednakże o- 
becnie, zdaniem referenta, należy 
wystąpić z żądaniem podwyżki o 
——Ą 


interwencję rząd w p 

(b) Jak już donosiliśmy, w myśl 
postanowienia zarządu głównego 
klasowego zwiazku włókiennicze- 


| $6 wyjechał p, Kałużyński do War | 


szawy w celu interwencji u rządn 
|w sprawie żądań robotników łódz- 
|kich W Warszawie p. Kałużyński 
| wspólnie z posłem Szczerkowskim 
udali się do ministerium pracy, 
Gdzie konierowali z głównym in- 
spSkiorem pracy p. Mottem, 
Przedstawiciele robotników 
wskazywali, 1ż obecme zmuszeni 
wzrasta qrą wciąż drożyzna wić 


kniarze łódzcy zażądali wyrówna= 


Dozorcy zażądali 15 procent 
podwyżki. 


15 proc. aczkolwiek walka będzie 
trudna, gdyż część dozorców prze 
-szła do zwiazku chrześcjańskiego, 
a ci nie myślą o żadnej akcji. 

Referat ten wywołał ożywioną 
dyskusję, podczas której członek 
chrześciańskiego związku wskazał 
iż związek jego nic nie czyni, aby 
polepszyć los swych członków. 

Wreszcie po dłuższej dyskusji, 

|uchwalono wystąpić z żądaniem 
podwyższenia płac o 15 proc., li- 
cząc od dnia 15 b, m. 

Zebrani wezwali zarząd związku 
by starał się podwyżkę uzyskać po 
iubownie, a gdy to nie pomoże, 
dozorcy nie oprą się przed straj- 
kiem, 


rzemyśle włókienn'czym 


nia płac o 15 proc. iod żądań tych 
odstąpić nie mogą, gdyż skazani 
by byli na ciągłe głodowanie, 

Na zebraniach robotniczych po- 
stanowionp przed proklamowa- 
uiem stratu wyczerpać wszelkie 


środki porbowne a między inne- 
mi i intewencje rządu. 

P, inspeŁtor Klott  imformował 
się dm” "adr'e o zarobkach robotni- 
czych i g stanie zatrudnienia W 

le 4 w końcu obiecał sórz 


przemy: 
T 


ve ie votu vć w minietersty 


nej interwencji rządu, 


Nr, 288 


Zycie sportowe. 


PRZEGLĄD TYGODNIOWY. 

Tydzień ubiegly obfitował aż 
w dwą skandaliki sportowe, pra- 
wie że o jednym i tym samym pod- 
kladzie, We wtorek nie doszedł 
do skutku mecz Turyści — Ha- 
koah, a wczoraj spotkanie Ł. T, S. 
G, — Union, Jak wiadomo Union 


wskutek przejścia Mildego do łódz, 
kiego towarzystwa sportowo-gim-| 


nastycznego, oskarżył go przed 
łódzkim wydziałem gier i dyscy- 


leżał także mecz niedzielny. Je-'z przyjemnością spoczywa na mło- 
żeli coś urozmaicało przebieg za- dej drużynie, która posiada dużo 
wodów Ł. K. S. — Siła, to przede-|stosunkowo techniki, wypróbowa- 
wszystkiem rekordowa ilość ład-|ną taktykę ico najważniejsza za- 
nych bramek, które na boisku |czątki stylu. Że powyższe z''ety 
przy Alei Unji zobaczyliśmy, Gdy- | posiada cały zespół, na to najlep- 
by nudę nie przerywały w rów-|szym: dowodem 
nych odstępach czasu bile bra 
meczki, to dosrawdy szczerzeby 
żałować musieli widzowie, że wy-|sowe zawody Ł, T. S. G. — Union 
brali się na takie zawody. i C- klasowe Ł. K. S. III — Wi- 

Ł. K. S. miał swój dobry dzień; |dzew II, wielu amatorów piłki 


cięstwa czerwonych, 


pliny o uprawianie zawodowstwa.|Siła chyba na'żorszy w sezonie.|nożnej pośpieszyło. aby ujrzeć na- 


W chwili najgorętszego debatowa-| W zespole 


nai nad tą sprawą P. Z. P, N. za- 
żądał przesłania aktu i sprawę tą 


zanulował, Był te poniekąd poli- 
czek dla Ł. Z. O. P. N., który, 
wskutek 


| 
| 


czerwonych nikt nie|szych najmłodszych, 

popełniał zasadniczych błędów | O ile Ł. K, S. III jest zespołem 
Fiszer niewiele miał roboty. Cvll|jednolitym, w skład którego wcho- 
grał bez zarzutu, a Karaś, donóki|dzą sami młodzi gracze, o tyle Wi- 
nie uległ kontnzji, sekundował mu| dzew wyróżnia się mieszanem to- 


tej decyzji i lekceważe-,bez zarzutu, W linji pomocy poni-|warzystwem, które zrajduje się w 


ma swej zwierzchniej władzy po-;sywał się Otto, Gabrjel sie povta-|'eśo drugim zesrole. Gra tu syn z 


dał się do dymisji. 
S. S. Union 


wał list do P. Z. P, N. i podobno 
zawiadomił, że o ile Ł. T. S. G. 


wystawi przeciw nim Mildego 
drużyna Unionu nie wyjdzie na 
boisko. 


Tak się i stało: gdy biało-zie- 
loni zobaczyli w drużynie Ł. T. S. 
G. swego byłego gracza Mildego 
powrócili do szatni i po przebra- 
niu się, udali się do domu, tak że 


sędzia zmuszony był odgwizdaćj 
valeover. 

Był to już nie skandalik, 
wielki skandal. 


iwit, 
nie zadowolony z/mie. Najlepszą 
takiego obrotu sprawy wystoso-|był bezwzślędnie 


lecz tner z lewego skrzydła, 
Nie wolno sobie | skuteczniej, Lange wvlrazvwał za- 


zato Gosławski opadł w for- | oicem 


młodzieniec, prawie 
częścią drużyny | dziecko, 


z dorzałym mężczyzną. 
atak, w kto-| Sport jedroczy tu wszystkie gene- 
rym szwankował jedynie Miller |racie, choć mieszany zespół nie 
Wyróżniał sie Ałaszewski, z wi-|wykazuie zbyt dużej harmonii. 
docznym sukcesem zastępujący Przebieg zawodów upłynął poi 
Mikołajczyka, Młody ten zapaśnik | wyraźnym znakiem przewagi Ł. 
poriada dużo temneramentu ostry|K, S„, choć i robotniczej drużynie 
start do piłki, wysyła dobrze w!nzle”ał się przyńajmniej put ho- 
bój skrzydła i kombinuie bez za- norowy. Do przerwy nie zdob”wa 
rzutu. Śledź jest dziś bezwzólę-'Ł K, S, rrosorcjonalnej do prze- 
dnie najlepszym dribblerem Ło- wagi ilości bramek. Natomiast po 
dzi, ale nadużywa swej umiejętro- zmianie stron wykorzystano pra- 
ści i zamało centruje. Durka gra|wie wszystkie podbramkowe sy- 
mniej błyskotliwie, niż jego par- | tuaćje: 

ale zato Pierwszą bramkę uzyskuje Wol- 
ski Dwie następne lewy łącznik. 


są ostatnie zwy-| 


Mając do wyboru, pierwszokta-| 


[aie 
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20. X. — GŁOS POLSKI — 1924, 


Dofychezazowe wyn'ki w roz 


0 miZ isiyo kay 


Ł.K.S.| LTSG |Turyści| Union 


La 8 

v rozgrywkach 

A omga łódzkiej). 
Stosun 


ŁKS 21:5 

|trs.G.| 3 |um | 5 | 51 | 31 | | ae 

Panai 21 17:7 
Union 08 6:18 
Siła ch 7:32 


tego systemu gry nie zdołała jesz-, NIESPODZIEWANE WYNIKI W 


cze sobie przyswoić, 

Po paru minutach gra przenosi 
się na polowę boiska gości, przy- 
czem Polor'a zdobywa kilka nie- 
wyzvsleanych korrerów. Doniero 
+ 18 minucie Tunalski strzela 
rwszą bramkę, W 25 minucie 
Hasmonea rewanżuje się goalem, 
wykorzystując kiks obrońców Po- 
onfi. 

Mimo usilnych obustronnyċh 
wysiików rezultat ten pozostaje 
nie zmienionym do przerwy. 

Po przerwie obie drużyny po- 
dwoiły tempo i dopiero prawie w 
cstatnich minutach ustanawia 
Krieger końcowy rezultat, strze- 
ając zywcięskiego goala. 

Sędziował pan Mandl. 


KRAKOWIE. 
JUTRZENKA — CRACOVIA 
1:0. 

Zawody o mistrzostwo okregu 
krakowskiego klasy A pomiędzy 
Jutrzenką a Cracovią zakończyły 
się wynikiem 1 : 0, do przerwy 
1: 0. Wczorajsze rozgrywki o mi- 
strzostwo okręgu krakowskiego 
klasy A przyniosły same niespo= 
dzianki. Zwycięstwo Jutrzenki 
nad Cracovią było zupełnie uspra- 
wiedliwione, bo chociaż drużyna 
ta stoi niżej technicznie, jednak 
nadrabia ambicją i poświęceniem, 
czem Cracovia obecnie coraz 
mniej może się poszczycić, Sędzio- 


wał dobrze p. Rosenfeld, 


WAWEL — WISŁA 2: 1. 
Zawody piłki nożnej między 


BASMONEA fLwów! — LEGJA 


kpić z publiczności, gdvż o ile ta, mało zrozumienia w kombinacjach | Czwartą bardzo ładną Korcelli.| 


nie uważając 
porę i wielka odległość, jaka dziel: 
boisko D. O. K. IV od miasta, 
przychodzi na zawody, nie wolno 
jej odprawiać z kwitkiem. 
Mistrzostwa klasy A nie przy- 
niosły żadnych sensacji. Przewi- 
dzieć się dało zwycięstwo Ł. T. S. 
G. nad Unionem, lecz tak wysoko- 
cyfrowego wyniku, jaki uzyskał 
Ł K. S. nad Siłą, nikt się nie 
spodziewał. Jedenastka, a przy- 
najmniej napad Ł, K, S. ma już wy- 
robioną opinję leniuchów, którzy 
po strzeleniu trzech, a co najwy- 
żej czterech goali, nie zadają sobie 
ju* wissej trudu, by rezultat po- 


większyć, 

Spotkanie wczorajsze w prze- 
biegu miało charakter wręcz 
przeciwny: napad pracował i 


strzelał z każdej prawie dogodnej 
pozycji, starając się uzyskać jak 
a wiekszą ilość goali. Drużynie 
tej jest bardzo potrzebny jąknaj- 
większy stosunek bramek, gdyż 
w razie wygrania meczu z Unio- 
nem i wyjściu w dniu 9 listopada 


na remis z Turystami, zadecyduje | PTZez Durkę w 10-ej minucie. ł,  Bawiąca ro raz pierswszy w 
w zdobyciu tytułu mistrza okregu! K S. znajduje sie prawie stale w Warszawie Ha-mo-ra lwowska | 
ódzki s i| otensvwie, a Siła broni się ro7- nokaz2'a warszawiakom gre bar- 
ódzkiego stosunek uzyskanych i WIE, : ę 
straconych bramek. paczl'wie, jednak bezskntor=-i 2, dzo ładną nrsechowaną wo? 
W mistrzostwie rezerw klubów, Rezultat na 3 : 0 ustanawia Tan- non-=nlnv"a Jsd-a* w jede""rt- 
A. ki. zaszła mała niespodzianka, (£e, lecz wnet go zmienia Du-*a ce gasi dało sie zntważyć zme- 
a mianowicie zwycięstwo Unionu strzelając czwartego Gosla. Do czenie -ni=$żą Ma'hn'ej ganre- 
JI nad Ł. T. S. G, II w stosunku; Przerwy uzyskują czerwoni ier7- za-iowal' się obrońew Bór" bach i 
2:1 cze jeden punkt z rentrv Śle”sia Po'isp adznaczniący <e dalekim 


Ł, K. S. w dalszym ciągu lek- 
ceważy sobie przeciwników, osią- 
śając ostatnio nad o wiele słab- 
szymi zespołami  małocyfrowe 
rezultaty, Ze względu chociaż na 
publiczność biało - czerwoni po- 
winni grać, a nie bawić się, gdyż 
publiczność nie po to przychodzi 
by oglądać głupią nonszalancję. 

Po wysokocyfrowem  zwycię- 
stwie Concordii nad Poóonią „ki- 
bice” klubu tego spodziewali sie, 
że rewanżowe spotkanie z Ha- 
koahem zakończy się bardzo za- 
szczytnie dla Concordii. Stało się 
jednak wręcz przeciwnie, gdvż 
biało - niebiescy zwyciężyli i to 
wysokocyfrowo, 

Stan mistrzostwa przedstawia 
się w sposób następujący: Ł, K. S. 

l ma zapewniony tytuł mistrza 
kl. C, Hakoah i Concordia prze- 
chodzi do kl. B. Która z drużyn z 
podokręgu zaawansuje do kl. B, 
nie da się jeszcze przewidzieć, 


Ł. K S. — SIŁA 9:0(5:0). 

(9) Wielce interesujący prze- 
bieg teforocznych mistrzostw nie 
znalazł oczywiście jeszcze swego 
epilogu w tem spotkaniu, gdyż 
zwycięstwo Ł. K. S. nie zmienia 
zasadniczo układu tabeli, Wielka 
godzina wybije, gdy na zielonej 
murawie spolkają się nainoważ- 
miejsi pretendenci do tytułu mi- 
stra: Ł. K, S. i Turyści, Tymcza- 
asem do 9-go listopada musimv 
przeżuwać wrażenia z spotkania 


minorum gentium, do których na-|ku rękę nauczyciela, a oko widza jf 


| 


na bardzo wczesną |z Ałaszewskim. 


Jako się już rzekło Siła pokaza- 
ła się z naiśorszej swei strony. 
Cały zespół pracował bez zbyt- 
niej ambicji, niezdarnie; atak na- 
der słabo orjentował się w sytua- 


Widzew kilkakrotnie poważnie 
zagraża bramce zwcięzcy, ale w 


Wawelem a Wisłą dały wyniki 
4:1 (1:0). |J2 : 1, Największą niespodzianką 
Wczorajsze zawody niłki nożnej j był wynik powyższych zawodów, 


żaden sposób nie mógł się zdobyć między drużyną lwowską Hasmo-| bowiem Wisła była zgóry pewna 


na strzelenie goala. 


Ł, T. S. G, pomi UNION 3 H 0, 


ne i Legją w Warszawie zakoń- zwycięstwa, a uległa zapałowi 
czyły się zwyciestwem Hasmonei młodszej. dużo na przyszłość obie- 


ciach podbramkowvch i grał sta-| Val d6 Mewa 
nowczo za wolno. Obrona Siły na , ERTA SE powo; A, E SANSS 
straży u wrót świątyni bramko-, 714 SIę drużyny vnionu. 


s ; Za mt j 
wej zawiodła zupełnie i nieraz EN UNION Il — ŁTS. GI 2:1. 


magała przeciwnikom do osiąśnie- 
cia punktu. Bramkarz nokonanych! Zupełnie zasłużone, lecz zupeł- 
dużo nie zawinił; jeđo kavitulacje nie nie oczekiwane zwycięstwo 


wobec celnych i ostrych strza- Unionu IL. 


łów Ł. K. S. były zunełnie uzasa- 
BĘDĄ PŁACILI. 


dnione. Nader ścisłą chronolotję 
przeprowadzić trzeba, abv wvli- (9) P. Z. P, N. ukarał grzywną 
eż strzelców dnia i bodaj O W sumie: 300 sf Turystów za TO- 
kotes naszkicować historję dzie- zegranie zawodów z nieligowym 
wieciu bramek, które zdobył klubem. Na*Concordję nałożył ka- 

rę w sumie 100 zł, za takie same 


Z z . A LJ + A | fa. s * 5 
aczęło się w 3-ei minucie. Ala przewinienie. 


szewski w rełnym biesu dofar'a 
centre i silnym strzałem na”ne 


; : p k OLONTA — FASĄONEA 
nieuchronnie pitke do siatki TJ ed-| POT A 


(Lwów) 2:1 (1: 1). 


wo zdołała widownia notlense Ra 
wrażenia mierwszei hromtj, <dv (Od warszaws'ióo snrawozdaw- 
już padł drugi soal dnia  b'v cy snortowego). 


którą obrońca Siły makuie do 
własnej bramki. Do przerwy 5 : U 

Gra po przerwie nie zmienia się. 

Ha nader rzadko dochodzi do óło- 
su, Ł. K. S. natomiast stale ataku- go Flvku 
je i to bardzo owocnie. Już w nodró% mie wvkarał tvch wmieie- 
pierwszych chwilach pada szórławiności "'óre mo*lvhv mu zanew- 


i rewnym wyko`em. oraz zdecy- 
dowana gra w niebkszońeczn="h sw 
tuacjach rodhromtnwurh, Pono” 
wulazofą nrzer'e'ną klase dobre- 
Sznajder nrzemęczony 


bramka dnia, bita przez Lande nić mie" w renrezentacji nañ- 
poczem strzela Ałaszewski siód- stwowe' Oslaw'ony narad nie 
mą, Sile nadarza się kilka razy o- ro*azał wczoraj spodziewanej 
kazia do zdobycia bororoweńo formy, 

punktu, jednak robonani ©-'4 zn Słynny Stererman nie do-ho 


pełnie niezdecydowanie pod bram- 
ką Ł. K, S-u. 

W równych odstęnach czasu 
tuż przed końcem padły dwie >- 
statnie bramki, których egzekuto- 
rem był Lange. 

Zawody prowadził specjalnie 
sprowadzony z Warszawy rzjlen- 
szy sędzia stoleczny ‘p. Mandl 
który nie miał zbyt trudnego za- 
dania. Dziwić się jedynie należy, 
że warszawski arbiter pozwolił: 
grać W gz el Siły w takie: 
samej koszulce, w jakiej tępo $ 
wał Ł. K, S. koki = 

Widzów około 1,000. E 


dził prawie nigdy do strzału. Birn- 
kach II wsnan'ale kiwal“, co je- 
dnak na całość óry nie mato wote 
wu. Movr słabszy od nich oby- 
dwuch strzelił jednak honorową 

Skrzud” 


sie zbyt v 


ro-hwalić 
timi sukcorami, 
Jako cztość Hermworea przed- 
stawia się barzo dodatnio, usiłuje 
kombinować przyziemnie, jednak 


nie mosty 


Dom 


Ł. K, S. M — WIDZEW II 
4:0 (1:0). 


(9) Jeżeli zespół Ł. K. S. II-go 
odnosi jeden sukces za drugim i z 
niesłabnącem powodzeniem kon- 
tynuuje zwycięski pochód w kla- 
gie C, to jest to bezsprzecznie za- 
sługą trenera. „7 

Ł. K, S. znać na każdym kro- $ 


"GRAND KI 


Bzś wielka premiera 


Dewiza: Udy kob eta lalką jes 
Pfotto: Gorace niaski pustyni / a 
w erają tajemnicę, o które! filo 
zof msię nie śnił „trag dje nkry 
te dia ladzkiego oka. v zniosł : pl 
koo n eśmiertelnej, nadziamskiej 
miłości 


Wspaniały wschodni 
n sbywały film 


I] 


w stosunku 4 : 1 (1 : 0). 
n 


Zycie 


cującej, drużyny. 


i sąd. 


„Ja cywilów nie przepraszam i nie szanuję...” 


bvrzyknał bohatersk 
Sąd wojskowy D. O. K. IV roz-| 


patrywał sprawę kapitana bata- 
lonu sanitarnego Romana Dwer- 
nickiego, oskarżonego o to, że w 
dniu 31 stycznia r. b. na głównym 
dworcu kolejowym w Warszawie, 
ws'sdając do waóonu, nazwał stu- 
denta szkoły głównej gospodar- 
siwa w'e'skiego Stefana Karniło- 
wicza, głupcem, czem donuścił się 
wykroczenia umyślnej obrazy ©- 
sob'stej, 

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
kapitan Drewnicki w krótkich sło- 
wach opisał akt zajścia, Otóż, w 
dniu krytycznym musiał nagle w 
-a-zo nilnvm interesie powrócić 
do Lodz, Postanowienie wyjazdu 
wa! -dnak zbyt późno. gdyż 
"rzybył na stację kole'ową parę 
minut przed odeściem nociągu 
W edz'e' o tym że o ile nie doży | 
wsiaść do waćo”u, będzie musiał 
o zekiwać na następne nołączenie 
z Łodzią nrzeszło sześć godzin Na 
lo mie méd! cobe nozwolić, gdyż 
nrzy'azd jeto To Łodzi był termino 
wy, 

Widząc wszystkie kasy kolejio- 
wt obleżowe nrzez publ'rzność. po 
b'lete- 
Pociąć w 


vnrzedrn 7aw'adn='eni" 
ra wybień! na teton. 
chwili tei ruczył, tak że kapitan 
Drewn'chi wrroczył w biegu do 
pizepełr'oreśo przedziału klasv 
trzecie. Maar nrzy sobie "odróż= 
ną walizeczkę «s'łowa! położyć ją 
na półeczce, ódv na'e u-łvczał w 
ostrym tonie wvrowiedziare. sto- 
wa pod iego adresem — , W Euro- 
pie mówi się nrze”raszam” “łpwa 
te wypow'edz'ał 'ak'ś m!odz”'en ec. 
jak się —6* orazało Stefan Ka! 
niłowicz. N'e namyśla'ąc się woa- 
le a będąc w nawr trum 
ETAPY, kapitan odpowie- 
ział: i 


siĄ rg 


LĄ 


AUKOGNANSZA 


aka Manaradiy 


t 
wikt tragedia pięknego włade 
2a F wecho. a Księcie Mysary. 


i kapitan sanitarny. 


— „Cywilnych nie przepraszam 
i nie szanuję, proszę mówić z wię- 
kszym szacunkiem. Ten głupiec 
będzie mnie uczył rozumu i to iesz 
cze pewnie podoficer rezerwy", 
Student czując się obrażonym wez 
wał na najbliższej stacji policjanta 
lo sr""wdzenia tożsamości ofice- 
ra. W trakcie dalszego rozpatry 
wania sprawy kapitan Drewnicki 
dowiedział się, że przy układaniu 
walizki na półce nadepnął na 
nogę Karniłowiczowi. Nie musiało 
to być bardzo bolesne, © ile on 
sam tego nie odczuł. 

Sąd wezwał Stefana Karniłowi- 
cza i zaproponował mu pogodzić 
się, zaznaczając, że kapitan go 
przeprosi. Pan-'K. zaproponował, 
by kapitan Drewnicki przeprosił 
go na piśmie, gdyż podanie ręki i 
ustne przevroszenie nie odpowia- 
da mu. Oskarżony na to jednak się 
nie zgodził, wobec tego pan Karni- 
łowicz zażądał ukaraniu kapitana 
Drewnickieśo przez sąd, 

Po mowie prokuratora, sąd w 
składzie przewodniczącego pułk. 
Ouatera oraz assesorów majora Dą 
browskiego, kapit. Leśniewskiego 
Wacława. kapit. Jaskulskiego. kp. 
Urbanowskiego i sekretarza sierż. 
Kani udał się na naradę, poczem 
wydał wyrok skazujący kanitana 
bałalonu sanitarnego Romana 
Drewnickieso na ieden dzień are- 
sztu. z zawieszeniem kary na prze 
ciąg roku, 


LOKAL BIUROWY 


4 POKOJE 


frontowe na parterze do wynajęcia, 


Oferty pod „Lokal biurowy* 
8-7-5 


rolach giównych 
najznakomitsi artyści fil 
mowi oraz słynna malpa 


szympans Jack. 


Początek prze. stawień 
ô godz. 5, w niedzielę 
„0 godz. 3 popol. 


20, X. — GŁOS POLSKI — 1924. 


ii -ekda Na raty! da 


8 THE-UERA * 


AMERICAN SHOE. 


Dawno oczekiwane światowej sławy 


| GERA-OBUKIE 


nareszcie nadeszły. 


Henryk PFFEFER 


Wyżymaczki ameryk. e 
Rowery paee 7 


wykonywaj jemy pod gwarancją za modny 
krój i najlepsze wykończenie. 

Skład nasz zaopatrzony w najlepsze 
towary po cenach fabrycznych. 


S95-—- 1 Pason kosztuje: 


Kilińsziego 30. Piotrkowska 111. 148 -1 
Garnituru maryn. z. 70.— 80.— E u z BRZ i: SHREE : F x 
a a DOMY w BERLINIE: Kapeluszy jest dużo 
% zaś najprawdziwszy oryginalny 
ca zimowego z. 95,— 110,— 6 rozgłosu światowego, włoski 


udziela i gasi hypoteki na dogodnych warunkach; 
przyjmuje również zarząd domami 


| Tow. Akc. BATIM, Berlin, | 


Rantstrasse 19, 


LEON MENDELSOHN i S-Ka, Łódź, || 
Piotrkowska 81, tel. 8-25 i 13-04.  —OU151 


Kapelusz Borsalino 


fu Lazzaro @ Co. 


wav Kapelusze 


firmy HABIG“ oraz Baifersty 
poleca KENTYK PIIEŃEF Piotrkowska 11, 


Szmechel i Rozner u. 


Łódź, Piotrkowska 110 i filja 160. 


i! | Informacje: 


14 


gl Róntgenoleczniczy i światłoleczniczy sg K O R K I -8 NIEBGYWAŁE OKAZY 
D2 GROSGLIKA| | 13 EI PALTA: 
j eT AEA TA wią i Zimowe 
$ iuszki $ A ORYGINALNE ANGIELSKIE 
A Aleje Kości uszki 21. Sp. Ac. Polskiego Przem. Korkowego najmodniejszych fasonów i deseni poleca 


Ńaświeilanie od najgłębszych do powierz- 
chownych (nowofwory złośliwe, choroby 
A UA: nożna skórne) 


Licyta cj ja; 


Zarząd Państwowy Elektrowni Łódzkiej ae | 
daje drogą ustnego przetargu w dniu 29.X 24, | 
o godz. 10-e) rano 


trzy samochody osobowe 


| 
Objekty sę pig oglądać można codzien- | „Luna 
nie w godz. o — 8 po poł, w garażu prz m 
ul. Kilińskiego 72. 3 10005-3 | „Czterech Jeżľżžzów 
Apokalipsy“ 


KLINIKA 


Położniczo - chirurgiczna 


D-rów: Szarloty Eiger, Reitler-Kurjańskiej, 
. Michała Kantora i I. Bauma 


tel. 13-57 OgrodowaloO ti 1-7 
Zapisy na porody i operacje od 4 —6. 
Ambulatorjum dla przychodzących chorych. 


Warszawa, ul. Solec 59. 


Uwaga: Poszukiwani przedstawiciele w mia- 
stach i miasteczkach na warunkach prowizji. 


Henryk Pffefer 


Piotrkowska 111. Tel. 18-72 SZ 


; SS BE 
—>———- ^ 


410—4 


kinem topal OSwiatony 


„Trzej Muszkieterowie” 


wg. słynnej powieści Aleksan. Dumasa 
serja III i IV (12 aktów). 
Początek Saansów: . 
dla młodzieży o godz. 5 p.p. 
dla dorosłych o g. G i 8,45 wiec: 


| MieSki 


| | 


W sali „Domu Ludowego* będzie 
wyświetlana Til serja obrazu „Trzej 
Muszkieterowie“ od 15 do 18 b, m. co” 
ziennie 1 seans. Początek o d., 5 pp. 


KOMPLETY 


dla dorosłych i dzieci obojga płci 
Rytmiki (metodą Daleroza), Kultury 
ciała (metodą Meusendick) Plastyki 


Z. Ńruszówny 


Informacje: Cegielniana 19 I piętro 
front, m. 6, codz. 3--5 procz niedziel. 


ęczny wózek) 


Dr. Rejtler-iiurjańska Choroby kobiece g 11—12 
Dr. Szarlota Eigerowa 
Dr Baum 


mesti 


ira damskie, męskie | 


Łódź, ui. Dzielna X 12, front I piętro. 389-4 
Tel. 34-66. Tel. 34-66, | 


kutynowanego 


presrondenta Nankowego 


w językach polskim, niemieckim, francuskim, język 
angielski pożądany — poszukuje instytucja 
bankowa. 

Oferty sub „BANKOWIEC*, 10001 —3 


(A Urocze Panie przekonały się 


że wszelkie perfumy, wody Eolońskie, mydła, 
| pudry, Kremy oraz inne art. kosmetyczne, 
Í krajowe i zagraniczne. 
Kooscuje się najtaniej i najlepiej wyłącznie 
| „ w składzie aptecznym 
1 


H. Hermalina, Piotrkowska Nr. 11. 


Ceny znacznie zniżone. 806 —6 


Sza 
4 MA NI DS TAREE AS 1. 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs, 


sa 


rm 
A. FISZLEWI CZ 


j polski, 


e—a 
} i] 


5 grosze za 


auka | WYCKÓW, 


merykanin udzie 
À la lekcji angiel- 
skiego oraz kon 
wersacji. Wiado- 
mość od 1—5. Po: 
morska 22, m. 4, 
l piętro, tront, 
996 —5-n 


ngielskiego kon- 
li wersacji i lite- 
ratury udziela ru 
tynowany nauczy- 
ciel. Nowo Cegiel- 
niana Ne 12, m. 4, 
od 5 do 5 po poł. 
9 4n 


Ia przez ko- 
respondencję. 
Szybkość, taniość. 
skuteczność, 
Zwróć się listow- 
nie do Powszech- 
nedo Uniwersytetu 
Korespondencyjne 
o, Warszawa, ul, 
zpitalna 12 m 29, 
a otrzymasz bez- 
płatnie szczegóło- 
wy program kur- 
sów (przedmioty: 
matematy- 
ka, przyroda, ję- 
zyki obce, rachun 
kowość. 1:4 n 


GGB 


W drukarni 


(nłoszenia lrodne 


Po 6 groszy za wyraz. 
Dla poszukujących prac 


mniejsze ogłoszenie 50 gr 


<2> 


wyraz. Na 


specjalista udziela 


U matematyki, la- 
ciny i historji w 
zakresie szkoły 
średniej. Oferty do 
„Głosu*” sub. 
złote godina? 
56—55 n 
kanna | sprzedać 
HMI | g<6 Dywa- 
ny. Łóżka 
metalowe. Urzą- 
dzenia biurowe. U 
rządzenia kuchen 
ne. Po cenach zni- 
żonych poleca Ma 
gazyn Mebli, Piotr- 
kowska 116, I p. 
tront, tel. 2161. 

970--10-k 

upię iokomoDil 
i leżącą o sile o 
65 do 100 H. P. 
normainych, 2-cy- 
lindrową ewentual 
nie 1-0 cylindrową 
z wyszczególnie 
niem roku budowy 
i marki — Oferty 
składać do Adm 
„Głosu Polskiego 


pod, Elektrownia” 

575 k 
aszynę Diugera, 
ñi łóżka niklowe 
stól, krzesią, umy= 
wainie, Stół ku- 
chenny, Sprzedam 


2 
„ź 


tanio Przejazd 24] ill niana M B 
145—2-k ' parter. 


m. 1. 


| TKYTZPLWIAEY | CDEDE 
„Głosu Polskiego" Piotrkowska 86, 


R sprzedam Kon- 
stantynowska 55 
065 —5-k 


z | Posady | prace. 


Poszukiwane 


poeta z prak 
tyką poszukuje 
posady pomocni- 
cy buchaltera, ka= 
sjerki lub maszy 
nistki. Oterty sub 
„R.W.* do „Ciłosu” 

141 5-pp 


rojekty, Szkice, 
p rysunki tech 
niczne szybko i ta- 
nio wykonuję. Zgło 
szenia „Technik* 
do „Głosu Pol- 
skiego“ 407-10-pp 


izoter z dobrem! 
N) świądectwami 
poszukuje posady. 
Wiadomość: Piotr 
kowska 175, u Dr 
Maszyńskiedo. 

1052 pp 


Zaotiarowane. 


joy rutyno 
wany podimaj- 
strzy - przyrzynacz 
do mechanicznej 
stolarni. — Oterty 
pod „litex“ składać 
do „Glosu” 42:5-pz 


ret; potrzeba, 
Piotrkowska „MB. 


59— 


doniesienia 1020, 


Janicure. Cegiel- 
sd 


Lagobione doknn. 


js: Adam zgi 
bił odroczenie 


L. Loi eż pranzi 


A” '5z 


pacers Apolo- 


lonja zgubiła nu- 


mer rejestracyjny | seminarylnych, 


do odbioru zapo+ 
mogi iż Ło 


- z 


1-2 


place 


do sprzedania 
w Chojnach. Wia- 
domość: ul. Przę- 
dzalniana 45, m. 5. 

85—3 


ej 
10114—1—2 


Nodystki! 


Potrzebna starsza 
panna i podręczna 


Główna 32. 


EBOI ód 


WE PIANINO: 


"EEZZTSKEAJ È zagraniczne 


2 pz | Koncertowe 


| panak do sprzeda- 


jni a, ul Wólczań- 
ska Ni don Kron. 
-| 1/4—1—2 


MAMMA od 5 do 5 


kaa WUETTYTUWERCN CZ ZTDAEEYPO ZZ TDP WO IROKO TEZY PCIE W 
Redaktor odpowiedzialny Włiadysiaw |iażalsdi, 


|KURSA  maturyczne 


i uzupełniające 


„Nauka“ 


w Krakowie 
ul. Zielona 9 


przygotowują do matur 
gimn. wszelkich typów 
do eg 
zaminów z po szczegól” 
nych klas. Nauka indy- 
widualna systemem ko* 
respondeneyjnym. 


IM Hareg | ez kapeluszy damskie 
A.Ciesielskie! 


Akusz. i choroby 
kobiece. 
Przyjm. od 10—11 


Piotrkowska 26. 


POWROCIŁ 
Dr. med. 


L Prybulski 


Choroby skórne, wlas: w 
weneryczne | moczopie 
Leczenie Jamną kwarto- 
wą ! prom. Roentgens, 
Zawadzka L 
Telefon 25-38. 


yimuje od 9—3 od4 
“a la nan 4—$5 
(oddz. poczekalnia). 


Dr. 


J. NEUM 


akuszer . ginekolog 
Dzielna 30 


przyj. codz do g 
10 ry we wtorki, 
l czwartki i soboty 
po poł. 


saij ja — z zz RR AR 


amm 
Groa 
moni WZ, Z 


Rutyrowana koresrondentka 


niemieckHo-polskKa, 
pierwszorzędna siła biurowa, obej 
mie samodzielne stanowisko w po- 
ważnem przedsiębiorstwie. Oferty 
sub: „Wykwalifikowana*, 145-2 


e 


Magazynkapeluszy damskich 


Piotrkowska 109, fel. 23-68 
poleca Sz Klijenteli wielki wybór ele- 
danckich modeli. — Ceny bardzo 
umiarkowane, 10121—1—5 


Szkołatańca 


W. Lipińskiego — Ewangielicka 17 
W komplecie „dla młodzieży“ 
oraz w grupie mazurowej* Są jesz- 


cze miejsca. Zapisy do 20 b. m 
985— | 


NA RATY! 


Meble tanie i modne wykonujemy 
w naszym zakładzie, udzielamy 
gwarancji za solidne wykonanie. 
Zakład Stolarski, Napiórkowskiego 
Nr. 7, przy Górnym Rynku. 28-2 


| PY." P | 


